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THE DAILY TELEGRAPH z 28/XI. Kor; dypl.pisze, że syt- 
cja pomiędzy Litwą i Polską jest naprężona i poważna, lecz nie 
A natychniastowen miebezpicczeństwem - jak to sugerują nic- 

które zainteresowane strony aiunawicie Moskwa. Polska kac 
lub ane ksja Litwy przez Polskę .wbitaby klin pomiędzy Niemcy a 
Sowiety; W tym wypadku jest rzeczą wg tpliwg, czy Niemcy uważe- 
łyby odzyskanie korytarza Polskiego i Gdańska za o a 
kompensatę za utratę łatwego kontaktu z Sowietami. A Autor pray 
pomina, iż ta sprawa nieurzędowo była poruszana przez niextóre 
koła polityczne; Sowiety w każdym razie sg zds ey dowane wypowie 
dzieć swoje zdanie w międzynarodowych dyskusjach w kwestji Wie 
lońskicj. 


THE DAILY TELEGRAPH z 28/X1. zamieszcza art.wstępny. o 
stosunkach polsko-ıitowskich; Nawiązując do wysłania. przez Litwę 
noty do Ligi, autos: pisze, że istnienie mniejs zo ści Litewskie 
na terytorjum Polszi jest wynikiem aneksji Wileńszczyzny GO e 
ski przez Gen. Żeligowskiego: 
Autor pre ‚ypomina, ze w r;1920 rząd polski zrzucił Z 

siebie całą odpowi adzialność, za. ten czyn, lecz później Marsza— 
tek Piłsudski zupe nie otwarcie bn przyznał, że by £0 oe doko 
name za jego mamcyty, z 
Autor siswierdza, że eo się tyczy Genewy, to A y 

Wilna jest definisyvnie zamknięta. Jednakże wrogi stosunek, E 
ry istniał przez siedem „lat, znajdzie swój oddáwi ek w. dyskusja 
W kwestji żądań dniejszości litewskiej maż AMY 
Autor cmanla niepoko jace pogłoski, jakie krążyły w. 

kwestji agrosywn; ch zamiarów BOSKA NL przyznaje, że dotychczan 
sowe stanowisko zada polskiego było cafkowicle poprawne i b 


da 
WY, wyrażone przesz Scwie ty wydaję się być bez podstaw. Tres 0 110 
ty sowieckiej mc :o té xaczej uważane. za manewr, niż szczerą 00 
we o grożbę dla pokc;u w Buropte VI i 


THE TIMES + 28/X1. uważa za sze zegölne posunięcie Tag 
polskiego, ktöry En wykorzystać skarge litewst KE, jako. 
sposobność | poruszer..a 1 Lidze zasedniczej zwestji i rozwigze 
nia jej waz na gays cy Jest rzeczą zupeźnie jasną, iż zarzut 
jekoby Polska posiadała agresywne zemiary przeciwko bitwie, są 
nieuzasadnione. Rząd sowiecki jak gdyby nie miał fon, kropo- 
tów u siebie w kraju, probował ostatnio wywołać zamieszanie, 
wtracajac się do pol sko-litewskiogo konTo AKNE a P 
See najgorsze zemiariy. Rząd sówiecki w swej obecnej sytuacji : 
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zaryzykowarty prowedzeni: oj cy IWY 

Marszatek Fitsadski bez Aja S EA 
przekazując Lid ze Sa SDA ul Ze: Brass 

się natychmiast znalezć ozwiązanie Z y 04 tego, Jez 
kie stanowisko zajmie 1 Litwa wobec TELMO jakie zosguena / 
skierowane do jej rządu. Również duzo będzie za s tas 
nowiska Niemioc: Stresenann odd duże usługę sprawie pokoji se 
w Europie Wschodniej przez osobis 3 interwencję w kwestji ro” n 
kowa- polsko-niemieckich; o traktat handlowy: Wiele. dobzego + 


ztóre zostało osiąć eni@te, bytoby pizekreślone, gdyby Strosemenn 
wziął strong So vie tów przeciyko Polsce m konflikcie pols kor a 
litewskin. ee maa. stanowisko I Lowy wobec Polski w au=- 2 
zya stopniu utrzymano było przez s. ję interwencji ze stro: 
ny Niemiec i Rosji Sowieckiej. 


THE TIMES z 28/XI. Kox; 2 Warszawy informuje o zamia— 
rze vyjazdu Marszał ka PO: do Genewy i i pisze, że ogo= 


biste zetknięcie się obccnego szefa paastwa sk 2 z mini” 
strami spraw zagraniczny ch wiar a a" będzie wartościo= 
wem domiadezeniem. Autor pisze, że nie wysołe zdzivienia fakt, 


jeżeliby Marszałek Piłsudski os 22 z Hee Narodów musi 
położyć kres "stanowi wojny", raz na zawsze. lianifestacje te- 
go rodzaju, jak nota sowiccka, poruszenie spraw litewskich w 
urzędowych sprawozdaniach rozmów Stresomanaa z Litwinowen, 
przyjęte zostuty basdzo spokojnie. 


IBIDEM. Kox. z Rygi donos 28 dać Ee ajnych wia 
domo ści, kota. kowleuwskie nie na not: sowieckiej do Bois. 
ski a Baltruszajtis, poset litowski z lloskwy , zapewnił 
Woldemarasa ze bez wzeledu na to, coby się stało, rząd sowiec=» 
ki jedynie platonicznie dopomógzby im przeciwko Polsce, Autor ; 
donosi również, Ze Sow sty rozestaty przaz radio; viadomość, 12 
Polska pragnie rozciągnąć swe granice oć morza do morza. Dit- 
wa by Łaby pierwszą ofiarą, a potem Pols a zaatakowaraby ZSRR, 
lecz Moskwa pobije ponowńie Polskę. W lalszym cigzsu wiado> 
mość ta zawiera szydarstwa poc et oe kesra nie ezyal 
nic, by oddać matej Gitwio jej Utraconś stolicę: Widno. A 


e 


THE MORNING FOST z 28/1X. 2188/01. w art wst.pleze a 8 
alarmach wojennych, akie »odnoszg Sowiety w zwięzku z k ond | RE) 
tem polsko—litewskim i zaziecza, ze Sorioty postępują w ten spo: 
sób ze względu na ich sytl.seje wewnotrzi.n, oraz pragną stanąć 
przed Ding w roli pacyfiatrcznego nor Aoa 2 ka w Buropie Wee hes 
nie): Rieja przybywe. do Canawy jako apostox „Pokoju Ley 

że nikt nie będzie ne tyle łaskaw, by wykazać, że wojna, ktörg 
ona zażegnała, tstniqaza jetynić w pogLOSzach, szerzonych przez 
same Sowiety. 


WESTMINSTER (.ZETTR z 28/X1, W atrtowst.wskazuje, że Ke 
Litwa ma powody uspreviedliviajace jej wrogi Stosuńek do Pole mue 
Blei LEW Rada nama ices Poleke mierdogodzizo Litwy A 
z istmiejąc ca sytuacje, Pref lemar Wilno miri być rozviązany 
w taki pos JO Dy Oke at e; e on możliwy Wo przyjęcia PUREZA 


obydwie- strony. POWOd: Op O LOU JE TERAS przyszło, 
AITONA Wier yo mo net o mi astowego zbrojnego 


konfliktu, lecz podkre! la; Że 25 powinia znalesćó rozwi ąza= 
mie przedtem, mim okolo oiości stanę się krytyczne. 


NH DATEN URL E 28/1. ROZ Bexl ima pisze, że próba 
bolszewików SĄ E rez podnic3iente alarmu Z 
powodu grożącej wo,nm b 0027 Polska 2 litwa, mie udeza sigs 


e 


THE DAILY NEWS z 28/XI. w art.wst.pisze, że nota sowie 
ka go Polski mogła mieć na colu wywarcie pewnego wpływa na Li= 
eg. Niema gorszej plamy na działalności Ligi od tej katy godnej 
zgody na brutalne zajęcie przez Polsko Wilna w 1.1920 1180 
po linji najmniejszego oporu w kwestji o znaczeniu zarórno 
moralne jak i praktycznem, Liga stworzyza ognisko niepokoju 
w Europie wschodniej, 


QIN 


THE DAILY HERALD z 28/X1:. Kor. z Berlina pisze, iż po” 
lacy mogą zawdzięczyć swojej Drzeszłości fakt, że ich sasiedzi 
mają pewne podejrzenia co do mozlivofci "nieoficjalnej" in- 
wazji Litwy na wzór 1920 Y. 

Autor pisze, że nota sowiecka miała na celu wskazówkę 
Pa-stwom zachodnim, że Rosja nie-może być ignorowana przy roz- 
viązywaniu spraw o patstwach, graniczących z nią, 

Autor uważa, że jest rzeczą nieprawdopodobna, by Polska 
v 1927 r. zechciała uczynić krok, któryby był rzuceniem wyzwa- 
nia jednocześnie Sowietom, Niemcom oraz wszystkim zaintereso- 
wanym w utrzymomiu pokoju, 


L'BOHO DE PARIS z 29/X1, pisze; że obecność*dyktatora 
polskiego"w Genevie jest zapowiedzią kilku interesujących mo~ 
mentów, tak ze rzelędu na ujmującą postać Piłsudskiego, jak 
ze "zględu na głęboką riaro, z którą ten viclki patrjota przod 
stawi i brobić będzie interesów swego kraju. WE 


DEUTSCHE ALLGEMNINE ZEITUNG z 1/X11. pisze o polityce 
zagranicznej i obszemie omawia spór polsko-litewski, dowo- 
dząc, że bezpośrednio dotyka tej sprawy gotowość Sowietów do 
zawierania paktów nieagresji, z którą przybyli delegaci so- 

‚wleccey na konferencję rozbrojeniowg- 
Autor zaznacza, że z niemieckiego punktu widzenia nie 
„chodzi tu o los rządu litewskiego, jak np:obcenego, który od 
roku swego istnienia, o ile chodzi o politykę zagraniczną, dos 
zmaje samych niepamodzen w stosunkach ze wszystkimi paiistwami, 
lecz chodzi o Utrzymanie pokojů europejskiego. Litva ~ noć 
pośrednio przez Łotwę tworzy połączenie komunikacyjne Niemiec — 
z Rosją, którego nawet chwilowe przerwanie nie byłoby dla obu. 
tych pawstw obojętne. Los Wilna rozstrzygnął się między Pol- 
ska a Rosją, lecz istnieje wcześniejszy traktat litewsko- so~ 
wiecki, przyznający Litwie Wilno, które to uprawnienie mogta— 
by Litwa wykorzystać na terenie Ligi Narodów, gdyby się jej 
udało uzyskać Uznanie stanu wojny 2 Polską. 


FRANKFURTER Z£ITUNG 230/X1. pisze kor. z Warszawy, że 
na Litwio zanosi się na przewrót, ale te koła, które do teso 
dążą, chcą odczekać powrotu Woldemarasa z Genewy, zanim powe- 
zmą decyzję, Na Wiloitszesyanic stale powiększa się liczba 
emierantów litewskich, gdyż ponadto Łotwa ich wydala i będzie 
ich okoto 100 osób, Jest to wszystko zbyt mało, aby socyj .de~ 
mokraci mogli mySlec o akoji przeciwko obcenemu rządowi Wol- 
domarasa. Sg oni także zdania, że wyrzenzenic się Wilna nie, 
dozwolitoby im ma długo Utrzymać się przy władzy, gdyby do | 
niej doszli, Władze polskie w myśl polecoś Piłsudskiego dają ” 
emigrantom schronienie. W Wilnie tylko monarchióci polscy exon © 
szą potrzebę zajęcia Litwy. Rząd gas polski zostaria zatat- 
vienie sporu z Litwą Lidze Narodów i swem pokojowem poste- 
powaniem chce dowicóć, Ze zakłóca pokój tylko Litwa. 

DER TAG z 30/21, Otto Hetsch w pzzeglądzie polityki zagr: © 
pisze, że nota polska udorza w "sten wojenny Litwy wobec Pol- 


© 


ski, którego Usunięcie będzie oznaczało gatatwicnic sprawy 
wiieiiskiej po my li polskiej. Nic ulega przytea watpliwofel, 
Ze Zan ary Polski idą dalej, do catkowitogo przyłączćnia Litwy 
do Polski, aż do umji z Prusami wschodniemi i powstałego w ta- 
ki sposób systemu gospodarczego. Polska liezy na syupatje w 
kołach wojskowych Litiy, oraz wóród emierantów. Polityka pol- 
sza dąży do usunięcie sporu z Łitwą, ale pozwala ona przy= 
puszczać, zważywszy kierunek nadany jej przez Marszarkea Bir 
sudskiego od 11/2 roku, że niema powodu obawiania się wojny, 
gdyż przodowszystkiem uŚviadaaia sobie, jak mało wówczas zne= 
laztaby poparcia., Jednak autor uznaje obawy ROSJA (CO dO: za 
grazanla Litwie za uzasadnione i zaznacza, że interesy jej 
są równoległe z niemisckioni. 


NZUB ZURICHER ZEITUNG z 28/X1. pisze w art.wet: 
o naprężeniu na Litwie, które ogromnie powiększa się przez 
zatarg polsko-litewski. Największe zaniepokojenie wyrołuje 
w Kownie obawa, 20 podobno emigranci litewsey chcą utworzyć 
rząd litewski w Wilnic. Taki krok mógłby wywołać bardzo po= 
vazne powikłania, gdyż powstanie ll.rzgdu litewskiego nastą— 
piłoby przy pomocy Polski, co wyrotałoby nicbezpicczeietto 
valeszania sie Sowictów, a co bynajmiej nie musiałoby ozna” 
czać akcji przeciwko Polsce, lecz Sowicty zapowne zajęłyby 
Łotwę i Estonję, o czem niegdyś móvił poseł sowiecki w Kownie, 
Aleksandrowski, iż nestapitoby to, gdyby Polska zajęła Litwę. 
Rozumie się, że taki rozdział paustw bałtyckich nie leży w in- 
teresie Polski i dlatego zapewne będzie ona unikać "takiego . 
rozwoju wypadków. 


ESKO-SLOVENSKA REPUBLIKA z 89/XI, w art.wst.pi- 
sze,, że stosunki polsko-litewskic są wprawdzie nie Uregulo- 
wane, ale jest to ciekawe, że z tego powodu wywołują popłoch 
ci, któryyh ta sprawa najmniej obchodzi, Polska dąży do utrwa— 
lenia pokoju i dlatego pragnie nawiązać z Litwą normalne, Se. 
Siedzkie stosunki; 


L'IWDEPENDANCĘ BELGE z 29/Xl. pisze,óe Soriety i 
Nieuey pragnęłyby aby konflikt polsko-litewski zaostrzył się 
1 by wymagał ich interwencji. Niemey chciałyby zrealizować 
swe plamy iuperjalistyczne, którymi jest owładnięcie Śląskiem, 
Poznańskie i korytarzeu. Potem zaś los Litwy szybko zostałby 
rozstrzygnięty: Nota rosyjska do Polski nie wywarła w Polsec 
wrażenia, którego oczekiwano, gdyż rząd polski silny poczu— : 
ciem prawa zachował zine, krew tak, że w tej sprawie odegrał 
piękną role i odgrywa ją do ko.ica. Wogóle kotespondenci zagra- 
niezni z Kowna i Wilna są zdania, iż Polska jest ofiarą ukry- 
tych oskarżoń ze strony rządu litewskiego, który jest narzę- 
dziem intryg sowiecko-niemieckich. 


LE MILLIBIT z 27/X1. /Konstantynopol/ podajs z Bor- 
lina ù Warszawy znane głosy o zatareu. polsko-litewskim, m.in: — 
zo Piłsudski chee postawić Lies Narodów przed faktem doko- 
nanyi; Pismo zauieszeza fotografję marszałka. 


; 
as Zia Gee) Malo SATA OGCOLNE., 


PANS TWA RBABTV CELE: 


en ET O M A A M O W AT NM 


PAX z 81/XI, piszt w obszernym artykule, że trak- 
tat handlovy rosyjsko-totewski dajo ZSRR. takie korzyści, że 


or 


ET se 


A 


gdyby doszła do skutku unja celna między Bstonjg i Łotwą, So- 


viety Statyby się panem rynku obu krajów, Stosunki ekomomiczne 
zostałyby podporządkowane warunkom politycznym stawiając Łotwę 
w Bupełnej zależności od Jowietów, lluzje traktatowe wkrótce 

Wy 3039 ne jaw i chwilowe odosobnienie Łotwy popchnie ją znów w 
kierunku unji ekonomieznej i politycznej z Estonja, a potem z 


Litwą i Polską, Upóx i brak dońwiadczenia, które cochują wszy st= 


kie rządy litewskie w stosunkach z innemi pails twani, sprawiajg, 
12 Kowno ciągle mówi o wojnie z Polska, zamiast szukać jaknaj- 


rychlej porozumienia; To też należy się spodziewać, że Liga Ña- | 
rodów, ko rays taj ac z dowej skargi Litwy na POlskę; porzuci zbyt- 


nig rezerwę dyp Lomatydzną i przemówi do przedstawicieli Kovna 
po ojcowsku, ale stanowczo. Idea anga bałtyckiej przechodzi 


obecnie poważny kryzys, lecz trzeba wierzyć, że to kryzys przej— 
>olowy, gdyż zainteresówane narody zbyt dobrze rozumieją wielką a 


potrzebę takie go związku; 


THE MANCHESTER GUARDIAN z 24/X1.piszo, że ustąpienie 
gabinetu estońskiego może mieć dale ko idące konsekwencje. Autor 
uważa, że « skład nowego gabinetu umożliwi lepsze porozumienie 
pomiędzy Estonją i Rosją, a więc Rosją i państwami bałtyckie— 
mi. Autor podkreśla, że Estonja, Łotwa i Litwa były w sytuacji 
nie do pozazdroszezenia: 5g one wszystkie słabe politycznie i 
ekonomicznie, a nawet ich wspólna siłą nie jest poważna. Ich 
próby zawarcia traktatów arbitrażowych i handlowych z Sowietami 
przyniosły mało pomy “ine wyniki, częściowo z tego vzględu, iż 
Rosja zadata oddzielnych traktatów, by wykorzystać jedno paü- 
stwo przeciwko drugiemu, częściowo z obawy, iż porozumienie 
z Rosją wywoła nieporozumienie y Anglji- Autor podkreśla, że 
Lotva posunęła się daleko; by dojść do porozumienia z Rosją, 


Odwaga jej przyczyniła się w dużym stopniu do pacyfikacji wscho- 
dniej. Łotwa zcawała sobie sprawę, że wcześniej, czy później lo 


karno battykkioe jest nietylko pożądane, lecz jest kwestjg 2y- 
cia i śmierci dla paüstw bałtyckich: 

Litwa również rokowata"sprawie traktatu z Rosją, 
pomimo tego, iż posiada rząd faszystowski i terorystycany. 
Estonja zaś nie poczyniła w tym względzie żadnych kroków, po- 
nieważ obawiała sie niezadowolenia dnglji, lees obecnie, przy 
zmianie rządu, Estonja, nie przestając być anglofilską, mozo 
też prowadzić pracę pacyfikacyjną, rozpoczętą przez Łotwę i 
przyczynić się do osiągnięcia porozumienia ponieday peñstwani 
Bałtyckiemi i ich wielkim ` sgsiaden; 


THE OBSERVER z AUX TS zamieszcza obszerny artykuł 
Garwina o kwestji rozbrojenia, w którym autor pisze, Ze prze- 
dewszystkien należy dążyć do zniesienia wojny, a w miarę poste- 


PU tego ruchu postępować będzie i rozbrojenie, Pokój Europy był- 


by nienaruszalny, gdyby wielka Brytanja, Francja i Wiemcy 220- 


dziły się go utrzymać i w razie potrzeby narzucić go. Dwie pizy- 


czyny przeszkadzają temu porozumieniu: granice Polski i catko- 
wite wyłączenie narodu niemieckiego of zamorskich posiadłości 
podczas gdy małe kraje, jak: Holandja; Polgja i Portugalja 
posiadają vielkie terytorja kolonjalne, Jeżeli ma się poważny 
1 szczery zamiar utrwalić fundamenty prawdziwego pokoju, to 
hie można uniknąć tych kwestyj. Nie można się spodziewać, by 
Polska poczyniła dobrowolne ofiary w jednym wzelędzie, jeżeli 
Francja i WBrytenja nie cheg poczynić ofiar w drugim. vestjo 


terytorjalne powiedzy Polską i Litwą, Węgrami i Rumunją, oraz 


t 


mobilizacji ani Ustawienia się wojsk sowiockich: 


‚Bronejg itd, Rosji tylko nie grozi żaden atax; Ani Rumunja, ani 


boning i Troekiego, w początkach rewolucji, to jej sąsiedzi upowaz- 


Wea na wschodzie Burony. Omawia. sity wojskowe pa-stw, gra- 


pol ędzy peistwami barkalskiemi mogą być POZVLAZ: ¿no droga konpromi 
sów 1 federacji. Autor Wekazuje na roniecz ¿1086 arbitrażu i a 
że syevtomutoso nić można będzie zastosować bez Udzierun Stanów Zjoedaow. 
ez0nych 
VOSSISCHS ZEINUNG z 29/11, wart o. ae o mastęp- 
s twach partu żelaznego zaznacza; że ciężki przemysł pracuje nad 
zbliżeniem franeusko-nienisckien. Ponieważ od tego właśnie przenyeru 
Zan Lero zaopatrzenie dzisiejszych armij, to nes tęps ‚tweu wi 
pracuystowe j musi być takle zbliżenie obu krajów, któro wyklncz 
HOŻA *ojnę froncusko-niemiccka. Przyraczy się do: tego een 
wie a gdyż anglicy są an rozsadni, aby zostat ne Uboczu, 
Po pakcic potasowym, pakcie żelaznym, i ewentualnie pakeie chemicz- 
nya, do których przypuszczalnie prz zystępi także Anglja, wytwarze $ 
take wspólnofć interesów, że traktat wersalski, jako narzę Ee amaia 
tu można uvazeaó aya ode za przetamany: > 


3 
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IB QUOTIDIEN z 29/X1, Brossolott pisze w 2vigzlu z YOZpO” 
częcień obrad Komisji rozbrojeniowej, że Sowlety będą żądały natych= 
miastowego 1 bezyżgelędnogo x rozbrojenia, Będę się o to dopom:naky 2 
elke, ale boz hałasu, gdyż nie pozyskały poparcia Niemiec dla swego 
sensacyjnego planu. Rzesza nieniocka będzie zapewne w dalszya ciągu 
zadata bczzyłocznego rozbrojenia, Kurtuazyjna forma żądania Niemiec 
nie będzie jednak alate, nic wspólnego z ognistom wystąpionicu Litwie | 
nowa; ia 


CORRESPONDS ¡NOR UNIVIRSELD DÍ z 25/X I „Senator George Reyn.ld 
piszc, że Rosja 1 Niemey pójdę Y eka, W i. aby przynaglić sprawę 
rozbrojenia powszechnego na konferencji w Genewie, Niemcy zapewniły 
by sobie w ten sposób przewagę militarną, bo nikt przecież nie rierzy, 
że Niemcy nie uają inny ch sił en niż te, które im przyznat 
traktat wersalski. Francja będzie się trzymała swoich tez w ay’ gar 
Race ris tych interesów narodów i będzie mista za sobą mate narody, 

które jeszcze rez,się przekonają, że brmi ona ich słusznych Spraw; 


L'INDEPZNDANCE ROUM' INE z 30/X1.omewia obszernie dążenie 

Sowietów do pont es wszystkich pasts tw at dowodzi, że jest jedynem 

paźstwem, które się nie potrzebuje lękać napadów. ię: 

Prz oz ciekawy zbieg okoliczności po tojnie, każde z paiistw 

otropcjskich znalazło się pomiędzy dwoma antagonistami, uledzy qns 
neial Polska między Rosja i Niemeami - ta ostatnia między Polska 1 


Polska nie ay “La, znią .ojować i jakkolviek by była jej sytuacja we- 
wnętrzny, nie będą się do nic) mieszaty, Dlaczego więc Rosja; nie 
będąc w żadned hicbezpicczeńe stwie, ciagle się tak strasznie zbroi? 
dezeli więc, nie tłumi militaryzmu, nie licującego z doktrynaui 


hieni są do nieufności i mogą sądzić, że armje czorwone przeznaczo- 
ne 33 do rozpowszechniania komunizmu ogniem 1 micezen, 


DZUTSCHE TAGZSZELTUWG z 29/X1. pisze o położeniu wojsko- | 


hicaących . z Polska na wschodzie i snuje przypuszczenia na ma 
“iy bro hu zbrojnego konfliktu. O ile Polska zostałaby napadnięta prz 
Rocję, musiałaby wystąpić także Ruaunja, która zobowiązała sie er 
taten ostatniu do wystawiónia © dywizji piechoty i 1 a kawa | 
doj i na południe od Tarnopola. Autor wyńienia wiele ZO ze £ÓLÓW ewent. — 
rozwoju ge ji | zaznacza, że Polska o 8 dni Wcze/niej ukożczy mobi- i 
lizację i zcpewne posiuche rady francuskiej i nderzytaby w kicrunku 
Dniepru, ze j mu jąc jego Linje 1 nie dopuszcze jac do praceprowadzenio 
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